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Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska 85 

Izba Lekarska Łódzka . ................................................................................................ 

Łódź, dnia 15 grudnia 1926 r. 

Biuletyn Nr. 6. 
Wyciąg z protokółu posiedzenia Rady Izby Lekarskiej Łódzkiej 

dnia 26 września 1926 roku. 

Przewodniczy - Naczelnik Izby kol. Tomaszewski. 
Sekretarz - w z. kol. Perlis. 
Obecni: 'kol. 'kol. Dr. Ajzner, Augspach, Daw~dowicz, Do­

bulewicz, Frenkiel, Gareiwicz, Goldblum, Goldman, Klozen'berg, 
Knichowiecki, Koszutski, Perlis, Prechner, Rechniowski, Rosie-
1wkz, Skusie·wic.z, Schweiig, .Sterling, Starzyński, Tomaszewski, 
Watte'n. 

Na wstępie poruszono jeszcze .raz sprawę •opóźniania się 
i nieusprawiedliwionej nieobecności na posiedzeniach Rady co 
do których zapadła już uchwała Rady o nakł<l!daniu grzywny. 
PT·zyjęto: za opóźniania się gr.zytW'11ę w wysokości od złotych 
10 do 20, za nieusprawiedliwienie nie'Obecności złotych SO.-

Porządek ·d·zienny: 

1. Sprawozdanie Kasy Ubezpieczeniowej; 
2. Wy;danie przepisów o wykonywaniu pra'kty'.ki lekar-

skiej; 
3. Sprawa pr,zysięgi dla czł,onków Sądu Izby Lekarskiej 1 

4. Wolne wnioski. 
Porząidek .dzienny przyjęty bez zmian. 
Sprawozdanie z czynności Kasy Ubezpieczeniowej w za­

stępstJwie Kierownika Kasy kol. Margolisa, nieobecnego z po­
wodu choroby, wygłasza kol. Frenkiel. 
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I. Sprawozdanie Kasy Ubezpieczeniowej 
na wypadek śmierci przy Izbie Lekarskiej Łódzkiej, 

na dzień 16 września 1926 r. 

Do Kasy Ubezpieczeniowej, która istni,eje 18 miesięcy (od 
1/IV 1925 ro~u) należało 540 członków w chwili jej powstania; 
obecnie należy 602 członków; w tej liczbie 7 człon. dobrowol­
nych (Karnicki, Tochterman jun., Jankowski, Alter, Makow M., 
Bibrnwski, Niedzielski) są to lekarze, którzy wyprowadzili się 
z terenu Izby (par. 13 Statutu Kasy). 

Skreślony został z listy członków Dr. Olekiewicz, członek 
dobrowolny, który nie uiścił diwuch z kolei składek (§ 13). 

Ogółem dotychczas lekarze wnieśli do Kasy 135,549 zło­
tych; w ciągu 18 miesięcy zmarło 10 lekarzy. Do statystyki tej 
nie wszedł Dr. Kocemba, żonie którego została wypłacona pre­
mia po 16/IX 1926 roku. Rodzinom zmarłych kolegó1W' wypła­
cono 105,246 złotych, przyczem pierwsza premja wynosiła 9,720 
złotych, a ostatnia 10, 908 złotych. Nie uiszczono dotychczas 
198 składek, z tego Zarząd rozłożył lub odroczył 85. 

220 członków opóźniało się z wpłaceniami należnych skła­
dek. Kary z tego tytułu (§ 7 Statutu) wynoszą dotychczas 
8,020 złotych. Odp01wiedniemi sumami obciajżone są konta spóź­
niających się członków; sumy te potrącone będą przy wypłacie 
premji, względnie ściągane w drodze administracyjnej. 

W roku bieżącym do Zarządu wpłynęły dwa pisma, pro­
ponujące zmiany w Statucie Kasy. Lekarze ·miasta Włocłaiwka 
(poza terenem naszej Izby) proponiują aby przyłączyć ich do na­
szej Kasy. Sprawa ta, jak w ogóle zmiany Statutu, lub zmiany 
wysokości składek będzie rozstrzygnięta na rocznem posiedze­
niu Rady Izby. Po drugie: część (38 kolegów) członków żąda 
zwolnienia od opłacenia składek na rzecz Kasy Ubezpieczen. 
lekarzy, mających za sobą do jednego roku praktyki. I ta spra­
wa. może być ostatecznie zdecydowana na rocznem posiedzeniu 
Rady. W naszej Izbie Lekarskiej kolegów, mających dyplomy 
krócej niż trzy lata jest 55, niż dwa lata 31. Odpowiednia zmia­
na Statutu pociągnęłaby 1w1.ęc zmniejszenie premji Ubezpiecze­
niowej o mniej więcej 600 do 1,000 złotych. 

Porównanie wysokości opłat w naszej Kasie z opłatami 
Tow. Asekurac. (przy ubezpieczeniu na wypadek śmierci do 
10,000 złotych) wykazuje, że lekarz ubezpieczający się w 25-ym 
roku życia płaciłby rocznie 187 zł. (t. j. 9 na1szych składek). 

Lekarz ubezpieczający się w 30 roku życia - 215 zł./10 1 /2 składki. 
" " " 35 " - 252 " 1121/2 " 
„ „ 11 „ 40 11 11 - 301 „ / 15 składek. 
„ " " „ 50 „ 11 - 449 „ /22 składki. 
„ „ „ 11 61 " „ - 715 " /45 składek. 

{niezależnie od liczby wypadków śmierci w roku). 
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Nasze więc ubezpieczenie dla ogromu.ej większości kole­
gów (z 602 dla 410) 1wypada taniej nawet w wypadku 12 śmierci 
rocznie. 

Koszta administracyjne Kasy wynoszą koło 280 zł. mie­
sjęcznie (pensje, porto, druki (4%). 

Po dysrlmsji w której brali udział koledzy: Goldman, Ster­
ling, Schweig, Augspach, Garewicz, Koszutski, nakreślono: _ 

pytania nadające się do rozstrzygnięcia na rocznem posie­
dzeniu Rady: 

1. Czy znieść przymus ubezpieczeń dla lekarzy do 1, 2, 3-
lat praktyki; 
. 2. Czy przyjmować, jako dobrowolnych członków, lekarzy 
innych fab Lekarskich; 

3. Czy pozostaiwić jednolitą składkę dla wszystkich człon­
ków Kasy, czy też ustalić mniejszą dla młodych a większą dla 
starszych lekarzy; 

4. Czy ustalić jednolitą premję ubezpieczeniową, niezależ­
nie od ilości członków (10,000 złotych) a odpowiednio wtedy 
modyfikn.vać każdorazowe składki. 

II. Przepisy o wykonywaniu praktyki lekarskiej w lecznicach. 

Rada Izby Lekarskiej Łódzkiej w myśl odnośnych przepi­
sów ustawy o wy'.konywaniu praktyki lekarskiej uważa, że leczni­
ce dla przychodzących chorych (przychodnie) mają na celu 
umożliwienie: 

a) lekarzom, posiadającym prywatne gabinety - udziela„ 
nia pomocy lekarskiej przychodzącym chorym na warunkach 
przystępniejszych, o ile ci lekarze nie czynią tego we własnym 
gabinecie prywatnym w specjalnie oznaczonych godzinac!i; 

b) lekarzom nie posiadającym pl'ywatnego gabinetu -
wykonywania prywatnej praktyki lekarskiej. 

Wychodząc z tego założenia Ra.da Izby. Lekarskiej Łódz­
kiej uchwala: 

1. Lekarzo1wi wolno przyjmować chorych ambulatoryj­
nych tylko w prywatnym swoim gabinecie lekarskim i pozatym 
tylko !W jednej lecznicy dla przychodzących chorych. 

2. Ograniczenie to nie ma zasto;sowania do przyjmowania 
przychodzących chorych w ambulatorjach państwowych, miej­
skich, społecznych i do ambulatoryjnego przyjmowania chorych 
w zakładach dla leżących chorych, o ile ono jest związane z le­
cwictwem danego zakładu i nie nosi charakteru ambulatorjum 
dla przychodzących chorych. 

3. Lekarze w okręgu Izby Lekarskiej Łódzkiej, którzy 
w chwili uprawomocnienia niniejszej uchwały przyjmują w za­
kresie leżącym poza ramami powyższemi, winni najdalej do dnia 
1/IV 1927 r. restryngować swoje przyjęcia do rozmiarów, w ni­
niejszej uchwale ustanowionych. 
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III. Sprawa przysięgi dla członków Sądu Naczelnej Izby 

Lekarskiej. 

Przewodniczy - Wice-naczelnik Izby - kol. Skusiewicz. 

Po przeczyta1I1iu pism Naczelnej Izby Lekarskiej - uza­
sadniających wniosek wprowadzenia przysięgi dla członków 
Sądu Naczelnej Izby Lekarskiej - oraz po zapoznaniu się 
z tekstem proponowanej roty przysięgi, która brzmi: 

"Przysięgam Bogu i Ojczyźnie, że w pełnieniu obowiązków 
sędziego będę kierować się sumieniem, rozumem i prawem, nie­
zależnie od jakichkolwiek wpływów, mając na względzie jedy­
nie prawdę bezwzględną i sprawiedliwość, opartą na zasadach 
moralnego i materjalnego ładu społecznego. Przysięgam też 
zachować w tajemnicy wszystko, o czem dowiedziałbym się ja­
ko o tajemnicy lub cobym przeniknął tajemnego na zasadzie 
mego urzędu sędziowskiego, a co nie zostałoby w wyroku uja­
wnione''. 

i po dyskusji: Rada Izby na posiedzeniu dnia 20-go wrze­
śnia b. r. większością 17 - przeciwko 2 głosom przy jednym 
wstrzymującym się od udziału w głosowaniu, postanowił odnieść 
się do całej sprawy skła·dania przysięgi, czy też przyrzeczenia -
negatywnie, a to z następujących powodów: 

1. Przedewszystkiem zasadniczo z powodu zupełnej zby­
teczności przysięgi, czy też przyrzeczenia, Instytucje korpora­
cyjne, jaką jest bezwątpienia Izba Lekarska, przysięgi nie mają, 
Sąd jest wybieralny, a 1wlięc składa się z osóh obda,r-zonych zau­
faniem, od których wyma1ganie pirzy1sięgi, że będą spełniali ucz­
ciwie swe obowiązki - jest co najmniej zbyteczne. 

2. Choć treść przysięgi nie obraża żadnego wyznania, jed­
nak już sam przymus składania jej wywołał i w przyszłości wy­
wołać mc1że niepotrzebne koliz·je, a pe1winej części kolegów, ze 
względu na ich wewnętrzne przekonanie, uniemożliwi pełnienie 
funkcji Sędziowskich. 

IV. Wolne wnioski. 

1. Wybrano delegata, kol. Rechniowskiego, na Jubileuszo­
wy Obchód Towarzystwa Lekar:skiego w Częstochowie IW dniu 
17/X b, r. 

2. Z powodu częstego braku quorum na posiedzeniach Za­
rządu Izby (nieobecność iw.skutek choroby) delegowano do Za­
rządu pierwszego z listy zastępców członków Izby - kolegę 
Rosie,Nicza. 
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Nieobecni na posiedzeniu: 

1. Kol. Maq~olis Aleksander - wskutek choroby. 
2. Kol. Michalski Józef - wskutek choroby, 
3. Kol. Marzyński Józef - wskutek p;rzebyiwania poza 

Łodzią. · 
4. Kol. Mittelstaedt Edw. - wskutek pr1zebywania poza 

Łodzią. 
5. Kol. Tochterman Adolf _.:_ wskutek przebywania poza 

Łodzią. 
6. Kol. Dreszer Alfred (Kal~s·z) uspralW'iedliwienie listow-

ne. 
Z obecnych 21 kolegów w trakcie posiedzenia odwołany z9-

stał kol. Schweig. 

W sprawie zaświadczeń lekarskich. 

NACZELNA IZBA LEKARSKA 
L. 24/26. 

Warszawa d. 4/II 1926 r. 

Do Izby Lekarskiej w Łodzi. 

Zarzą,d Naczelnej lzhy Lekarskiej od Generalnej Dyrek­
cji otrzymał odezwę w 1sp.rawie zaświadc.zeń lekarzy, że dany 
kolega ukończył un1iwersytet (w br~u narazie dowodów)· 
w· odez1wie tej powiedziano co następuje: 

„W praktyce jednak w ostatnich czasach Ministerst·~o 
Sgaw Wewnętrznych .(<?eneralna _Dyrekcja. Służh,Y .Zdrowi.a} 
zauważyło, że lekarze me1ed~o~rotn1e wyd~Ją zasw.iadczeme, 
stwierdzające, że znany osob1śc1e petent złozył egzaminy lekar­
skie i uzyskał stopień lekarza, wskazują:c .dokładnie.datę i liczbę 
wydania dyplomu, później jednak pir·zy pirzesłuc~amu, zarządzo­
nem z urzędu zmieniają swe poprzednie zeznarna do tego stop­
nia, że w żadnym wypadku nie mogą one służyć do tego celu, 
w jakim zostały wydane. 

Podając powyższe do 1wiiadomośd Naczelnej fabie Leka:­
skiej , Ministeristwo Spraw Wewi;ęt~zny,ch (~ene;alna D~irekC) a 
Służby Zdrowia) p;rosi o 1poczymeme odpow1edm;ch ~rdkow ce­
lem zapobie·żenia podobny~ wypadkom zas~r~egaiąic, ze w przy­
szłości sprawy te będą skierowane na włascnwą drogę sądawo­
karną". 

Podaje się o powyższem do wiadomości w celu ostcze-
żenia. 

Sekretarz Czł. Zarządu 

Dr. Belkowicz. 

P:rzewiodniczący 

Dr. Bączkiewicz. 
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O szczepionkach przeciw wściekliźnie. 

MINISTERSTWO 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
Generąlna py;ekcja Służby Zdwwia . 

Nr. ?. F. 3182/25. 

Warszawa, dn. 5 stycznia 1926 r. 
Okólnik. 

Do Wszystkich Panów Wo· d · p D 
w w·1 . . p K . iewo ow, ana elegara Rządu 

~me I ana om1sarza Rządu na m. st. Warszawę. 
1926 Panstwowy z.akład Higjeny w Warszawie z dn. 1 stycznia 
kliźni:· wwg~~:łk:z1~ do ~prz7dażyh szczepionkę przeciw wście­
jących na jednegoc ch~::;,:_ra1~~hce PPa:~ wi;iułekd wystarcza-

f !!~f :tł~~y;~ss~:Jze~a~ib~~~~k~j~ctJ~ <lt~~~:~:~1~~i~:~S 
. ' . ę ą szczep10n ę wydawać. Ze wzgl du 

to, ze d~tarc1e s~czepionki ,tej do najdalszych zakątkó! Pa~~ 
~;:daa p(P1:~aD dlze tzn~czeme d!a ludności, zechce Pan Woje-

t k b e ~ga .' . :in Komisarz) wpłynąć na właścicieli 
ap e • ~ .Y. cona1mme1 Jedna z aptek znajdujących się w każ 
~kl dm.1esc1e b.ędą~~m siedzibą Starostwa, utrzymywała stale n~ 
u. ~k zie co1_1a1mme1 3 po~cj~ jej; szczepionka jest zdatna do 
z\v u w c.1ągu trzech m1es1ęcy. Państwowy Zakład H'g· k ar~z~~Ie bę~zi~ .wymieniał szczepionkę niezdatną do 1 Jże;t~ 
u na sw1ezą w ilosc1ach do 3-ch pudełek. 

Za Ministra: (-) W r o c z y ń s k i. 
Generalny Dyrektor Służby Zdrowia. 

W sprawie nowelizacji ustawy o Kasie Chorych. 

Zar~ąd I. L. Ł. uchwalił (16.III-26) projekt o rawek d 
p~zysłbaneJ yrze~ Naczelną Izbę Ustawy nowelizac~jri'ej w spra~ 
wie u ezp1eczen społecznych. 

Projekt Zarządu I L Ł · d . . . k . . . . . . . zmierza o ogramczema obo-
;:1~kó~wdsc1 ube1ł'1~cz~ma przez określenie górnej granicy za­
kładów ' ot u~o~ 1.w1ema wyłączenia z Kas terytorjalnych za­
(prz , t za ru ma1ących ponad cztery tysiące pracowników 
rzad~ Io LuL sepa:atum 3-cg członkó_w Zarządu). Projekt Za­
pr~wek·. . . . zawiera pona to szereg innych drobniejszych po-
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W sprawie dokonywania operacyj u niepełnoletnich. 

Dnia 27.IX do Izby L. Ł. wpłynęło następujące pismo kol. 
Cegłowskiego z Kalisza, które wraz z opinją Zarządu I. L. Ł. 
poniżej ogła·szamy ze względu na doniosłość poruszonej w piś­
mie sprawy. 

SZPITAL ŚW. TRÓJCY w KALISZU 
Nr. 2303. 

Dn. 27 /IX 1926 r. 

Do Izby Lekarskiej w Łodzi. 

Z soboty na niedzielę 25/26-IX dostarczona została na 
oddział chirurgiczny szpitala ś-tej Trójcy w Kaliszu chora Pi­
piak Józefa, 16 lat mająca, z ciężkiemi obrażeniami prawej ręki, 
jak zmiażdżenie stawu napiąstkowego, poszarpaniem mięśni 
nerwów i naczyń całego przedramienia, szczególniej od strony 
wewnętrznej, urwaniem dużego palca z ciężkiem uszkodzeniem 
stawu łokciowego i mięśni ramienia; kiść ręki oraz dolna ~ 
przedramienia sine, zimne. 

Na odjęcie kończyny zaraz po przywiezieniu chorej ro­
dzina w żaden sposób nie zgadzała się; próby uzyskania zgody 
w ciągu dnia wczorajszego nie dały rezultatu. Dziś stan chore} 
jest bardzo ciężki, nekroza ręki - która mocno cuchnie - robi 
swoje; zaczopowanie naczyń sięga prawie do pachy. Matka 
chorej, dwórka, nieinteligentna oraz chlebodawcy chłopi-do­
robkiewicze zażądali konsyljum, które ustaliło konieczność na­
tychmiastowej wysokiej amputacji prawej ręki. Matka jednak 
pomimo orzeczenia konsyljum i całej grozy położenia, jak rów­
nież życzenia chorej córki nie zgodziła się na odjęcie kończy­
ny, zaznaczając, że lepiej będzie dla niej i dla chorej, jeżeli 
ta umrze. Swoje zdanie wypowiedziała w obecności swojej 
córki. 

Próbowaliśmy w dalszym ciągu przekonywać matkę lecz 
nadaremnie; zwracaliśmy się również do prokuratora z zapyta­
niem, czy chirurg po stwierdzeniu koniecznej potrzeby natych­
miastowej amputacji kończyny ma prawo ze względów czysto 
ludzkich oraz grozy utraty życia przez powierzonego mu pa­
cjenta, pragnącego żyć, wykonać ten zabieg, chociażby to było 
wbrew życzeniu matki i rodziny, ale na żądanie niepełnoletniej 
chorej, czy też bezradnie patrzeć na zbliżającą się śmierć, któ­
rej zapobiec jest w stanie litylko droga operacyjna. 

Prokuratura odesłała nas do przepisów lekarskich. W o bee 
powyższego zwracam się z ustną prośbą do Izby Lekarsk. o wy­
danie swej opinji drogą telegraficzną w tej sprawie, czy mam 
prawo operować, czy jestem zmuszony zastosować się do żą­
dań rodziców, w tym wypadku nieinteligentnej matki. Oprócz 
tego lekarze szpitalni, a szczególniej chirurdzy, oczekują od Izby 
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~~k~rs.kiej, jako od najwyższej swej władzy, bliższych wyja­
.smen, Jak postępować w takich przypadkach. 

Ordynator oddziału chirurgicznego. 
Dr. Bolesław Cegłowski. 

Zarz.ąd I. L. Ł. wypowiedział się za wykonaniem operacji 
z następujących powodów: 

L Jedynie operacja mogła uratować życie chorej. 
2. Sytuacja była podobną do udzielania pomocy w na­

gły~}i wypadkach i nie pozwalała na wyczekiwanie zmian de­
cyzii opiekunów chorej. 

3. v::1 o~ec takiej sytuacji lekarza obowiązuje sposób po­
stępowama, Jak w nagłych wypadkach, przy których nie jest 
wbymdagana zg?da rodziców lub opiekunów dla wykonania nie­
z ę nego zabiegu. 

W sprawie Kasy Ubezpieczeniowej I. L. Ł. 
Uzupełnienie sprawozdania z dnia 16 IX 1926 r 
Obecna ilość członków - 612. ' · 

1 , Kasa istnieje 20 miesięcy, w ciągu których zmarło 12 ko­
egow. 

Ost.atnia wypłacona pr.emja wyniosła 11,034 zł. 
Ogołem wypłacono dotychczas 127,098 złotych. 
Z~rząd !· .L. Ł. postanowił w roku przyszłym {1927) nie 

wys)łac momtow (przypomnień) do kolegów, którzy zale6ają 
~ .op at~ składek d~ ~asy Ubezpieczeniowej, a niezwłco;nie 
skiągn~c drogą admm1stracyjną, w myśl Statutu Kasy zaległe 
s ładki wra.z z karą, zmieniając w ten sposób dotychczasowe 
post~powame (patrz sprawozdanie z posiedzenia Rady I L Ł 
z dma 16.IX 1926 r.). · · · 

. .Zarząd I. L. Ł. wzywa Kolegów w ich własnym interesie 
d? scISłego yrzestrzegania terminów, wymienionych w wezwa­
mach płatmczych Kasy Ubezpieczeniowej. 

Z KORESPONDENCJI I. L. Ł. 
IZBA LEKARSKA ŁóDZKA 

L. dz. 528/26 
Łódź, dn. 6 października 1926 r. 

Do Naczelnej Izby Lekarskiej w Warszawie. 

. Z powodu wielkiej wagi sprawy dla całego ogółu lekar­
ski~go prz~syła~y przy niniejszem odpis orzeczenia Sądu Naj­
~zszego ~ prosii;ny .N8:czelną .Izbę Lekarską o wydanie opinji 
.i bzakomumkowame, i.akie kroki zamierza przedsięwziąć, w celu 
o rony stanu lekarskiego. 
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Nr. sprawy II K. 2130/25. Odpis . 
.W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ. 

Sąd Najwyższy w składzie: 
Przewodniczący: Prezes Dr. A. Mogilnicki 

Sędziowie: 
Dr. F. Ochimowski 
J. Jamontt 
Br. Wisznicki 
K. Brzezowski 
Fr. Falkiewicz 

przy udziale Sekretarza P. Mikoszy 

B. Korsak 
St. Bogucki 
J. Bonisławski 
Cz. Zaorski 
W. Jełowicki 

i w obecności Podprokuratora W. Michelisa 

(ref.) 

na posiedzeniu sądowem Kompletu Całej Izby . Drugiej dn. 22 
kwietnia 1926 roku w sprawie Neumana Jakóba i Michalskiego 
Ładysława, osk. z art. 497 k. k., rozpoznawał skargę kasacyjną 
adw. R. Kempnera, obrońcy oskarżonych Neumana i Michal­
skiego, na wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 16 lipca 
1925 roku. 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 16 lipca 1925 
roku uznał lekarzy Kasy Chorych D-ra Jakuba Neumana i Dr. 
Ładysława Michalskiego winnymi, że 20 lutego 1925 roku w Ło.. 
dzi, powołując się na zatarg między nimi a Kasą Chorych 
a więc na przyczynę, nie zasługującą na uwzględnienie, odmó­
wili przybycia samochodem Kasy Chorych do mieszkania ubez­
pieczonej w tejże Kasie chorej na krwotok maciczny w 3-im 
miesiącu ciąży Józefy Stępień dla udzielenia jej pomocy lekar­
skiej, godząc się natomiast przybyć dorożką, względnie tram­
waj em, w razie uiszczenia wygórowanego wynagrodzenia, któ­
rego zażądali, a którego chora nie była w możności uiścić i ska­
zał ich za to z cz. 2 art. 497 k. k. po dwieście złotych grzywny 
każdego, z zamianą tej kary w razie niemożności jej uiszczenia 
na miesiąc aresztu dla każdego. Skarga kasacyjna żąda uchy­
lenia rzeczonego wyroku, zarzucając mu obrazę: a) art. 497 
k. k., art. 14 ustawy z dn. 2 grudnia 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 105, 
poz. 762) i art. 119 u. p. k. przez skazanie oskarżonych z pierw­
szego z pomienionych przepisów, pomimo nieustalenia, by wy­
padek, do którego byli wezwani oskarżeni, jako lekarze, nale­
żał do nagłych, grożących chorej śmiercią, b) tychże przepi­
sów przez niewezwanie znawcy i rozstrzygnięcie sprawy bez 
jego opinji, c) tychże przepisów przez oparcie wniosku o wi­
nie oskarżonych na sprzecznem z zeznaniem świadka Alterrna­
na ustaleniu, jakoby stan chorej był niebezpieczny, d) tychże 
przepisów przez pominięcie istotnej okoliczności, stwierdzają­
cej przez świadka Altermana, iż choroba Stępniowej nie wy­
magała natychmiastowej pomocy, e) tychże przepisów przez 
nieustalenie, iżby oskarżeni odmówili pomocy chorej i f) art. 
159 u. p. k. przez niesłuszną odmowę zbadania świadka Rosie-
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wicza, którego wbrew żądaniu oskarżonych, nie zbadał Sąd Po­
koju. 

Sąd Najwyższy w komplecie · zwyczajnym, mając na 
względzie, iż w sprawie niniejszej powstaje zasadnicze pytanie: 
czy leka;zy ~asy Chorych należy traktować, narówni z innymi 
pracowmkami Zarządu Kasy Chorych, jako urzędników w ro­
zumieniu cz. 4 art. 636 k. k., wymagające miarodajnego wy­
świetlenia, uchwałą z dnia 14 stycznia 1926 roku sprawę niniej­
szą, na, ~oc~ art. 2 dekretu z dnia 8 lutego 1919 r. o ustroju 
Sądu Na1wyzszego (Dz·. Pr. 1919 Nr. 15, poz. 199), przekazał 
Kompletowi całej Izby II. 

. S~d Najwyższy w Komplecie całej Izby II, po wysłucha-
mu wniosku Podprokuratora, zważył, ćo następuje: 

L Wobec tego, że odnośne przepisy obowiązujące: ustawa 
z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wy­
padek cho~oby (Dz. Ust. 1920 Nr. 44, poz. 272) oraz statut ogól­
ny K~s.y Choryc? (Mon. Pol. 1920 Nr. 255-264) nie określają 
wyraznie stanowiska służbowego lekarzy Kasy Chorych, nale­
ży szukać rozstrzygnięcia podniesionej kwestji na podstawie 
rozważenia istoty i zadań Kasy Chorych, jako instytucji, oraz 
charakteru służbowego, praw i obowiązków jej lekarzy. 

2. W orzeczeniu w sprawie Fronta (Zb. Orz. S. N. II. 
1923 r. Nr. 284) Sąd Najwyższy wyjaśnił, iż ustawa z dnia 19 
maja 1920 roku (Dz. Ust. 1920 Nr. 44, poz. 272) o obowiązko­
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby, tworząca podstawę 
bytu ~asy Ch.<?rych, nadała tym kasom charakter samorządo­
wych mstytucp prawa publicznego, i że urzędnicy Kas Cho­
rych należą do urzędników na służbie państwowej lub samo­
rz.ądowej, o. j~kich mówi art. 636 k. k., i że wraz z jednakowe­
mi prawami 1ednakowe na nich ciążą obowiązki i jednakowa 
za przestępstwa służbowe grozi im odpowiedzialność. 

3. Sąd Najwyższy również już wyjaśnił (Zb. Orz. S. N. 
II 1920 Nr. 135 i 1921 Nr. 168), że za urzędnika, w rozumieniu 
cz. 4 a~t. 636. k. k. uważać należy każdą osobę, która bądź sta­
le pełm obowiązek, bądź tymczasowo wykonywa zlecenia w za­
kresie służby państwowej lub samorządowej, niezależnie od ro­
dzaju i w~gi tej służby oraz od trybu mianowania i sposobu wy­
nag;odze?ta, przyczym stały lub czasowy charakter czynności 
słuzbowe1, płaca etatowa lub od dnia, złożenie lub niezłożenie 
przysięgi, stanowisko ważne lub podrzędne, nie decydują o tern, 
czy dana osoba jest lub też nie jest urzędnikiem w rozumieniu 
rzeczonego przepisu karnego. 

. _4. Głównem . zadaniem Kasy Chorych, wedle powołanej 
wyze1. ustawy z dma 19 ma)a 1920 r. (poz. 272), jest udzielanie 
ubezpieczonym członkom pierwszej pomocy lekarskiej, dokony­
wane "l?rze~ dyplomowanych lekarzy i lekarzy-dentystów, któ­
rzy posiada Ją przyznane przez polskie władze państwowe pra-
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wo praktyki · i przyjęli odpowiednie obowiązki drogą pis~mnej 
umowy z Kasą" (art. 42), tym sposobem lekarze ci są mezbę­
dnvmi organami, które wypełniają główną funkcję, wchodzącą 
w "zakres obowiązków i uprawnień Kasy, jako instytucji pań­
stwowo - samorządowej, wykonywują zlecenia Zarządu Kasy 
w tym zakresie i te ich czynności w zakresie lecznictwa podle­
gając nadzorowi odnośnych organów władzy P:1ństwowe1. (art. 
99). Naczelny zaś lekarz bierze ponadto udzi.ał w po~~edze­
niach Zarządu Kasy (art. 69) przy decydowaniu kwestp czy­
sto administracyjnych. 

5. Z powyższych rozważeń wynika, że w rozumieniu cz. 4 
art. 636 k. k. lekarze Kasy Chorych są, analogicznie do kon­
traktowych funkcjonarjuszów państwowych, o których mowa 
z dnia 31 marca 1925 roku (Dz. Ust. 1925 r. Nr. 32, poz. 224), 
kontraktowymi urzędnikami samorządowej instytucji państwo­
-wej, jaką jest, jak wyżej wyjaśniono, Kasa Choryc~, a prze~o 
narówni z urzędnikami Kasy, w art. 73 Ustawy z dma 19 ma1a 
1920 r. (poz. 272) wpomnianemi, ulegają w razie popełnienia 
przestępstwa służbowego odpowiedzialności na mocy przepisów, 
zawartych w części 37 k. k. 

6. Zarzucony oskarżonym czyn, podlegający na odmowie 
bez usprawiedliwiającej przyczyny przez nich, jako urzędn~­
ków Kasv Chorvch, udania się do ubezpieczonej w tejże Kasie 
·osoby ch~rej d~starczonym przez Kasę samochodem z_ jedno­
czesnem nieprawnem zażądaniem za udzielenie pomocy lekar­
skiej wynagrodzenia od chorej, podpada pod art. _639 k. k., 
sprawa więc o takie przestępstwo w myśl art. 2 i 3 Prz~p. 
Przech. do u. p. k. nie należała do właściwości Sądu Pokoju, 
który przeto nieprawnie ją osądził, miast przekazać ją w tr~­
bie art. 117 u. p. k. Prokuratorowi przy właściwym Sądzie 
Okręgowym. 

7. Sąd Okręgowy, w myśl wyraźnego brzmienia art. 168 
u. p. k. był obowiązany, niezależnie od ż~dania stron, pog~ał­
coną właściwość sądu przywrócić, wbrew 1ednak temu, ku 1aw­
nej obrazie wspomnia~ego przepisu, ni_e _spełnił __ rzeczonego. obo­
wiązku, owszem osądził sprawę w 2-eJ mstancp, a zatem i sam 
pogwałcił zasadę przedmiotowej właściwości sądu. 

8. Takie przekroczenie przedmiotowej właściwości Sądu, 
stanowiąc pogwałcenie zasadniczych podstaw wymiaru sprawie­
dliwości, obraża interes publiczny i przeto, w myśl ust. b. art. 
3 dekretu z dnia 8 lutego 1919 r. o ustroju Sądu Najwyższego 
(Dz. Pr. 1919 Nr. 15, poz. 199) zniewala Sąd Najwyższy do na­
prawienia dostrzeżonej w tym względzie usterki w postępowa­
niu obu instancji. 

9. Powyższa tak istotna obraza ustawy, stanowiąca po­
gwałcenie ustrojowych zasad wymiaru sprawiedliwości, w myśl 
ust. 3 art. 174 u. p. k., odbiera zaskarżonemu wyrokowi Sądu 
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Okręgowe. go, wydanemu w takiem pogwałcen1·u ł · · d w .asc1wości są-
l u, moc I pow~gę orzeczenia sądowego, czyniąc meważnem ca-
e post~powam~ ~ądowe, począwszy od rozpisania rozprawy 

w Sądzie Poko1u 1 wymaga przeto jego uchylenia. 

Z tych zasad, Sąd Najwyższy, 

na mocy ust. b. art. 3 Dekretu z dnia 8 lutego 1919 r., poz. 199 
~ ds~ro1u S~du Najwyższego wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi 
z ma 16 lipca 1925 roku wraz z całem postępowaniem sądo­
wem, począwszy do rózpisania rozprawy w Sądzie Pokoju 
z powkdu obr~zy art. 168 u. p. k., oraz art. 2 przep. przech. d~ 
u. ~· . · w ~w.iąz~u z art. 639 k. k. u ·c h y I a i sprawę, celem 
wł~sciwego 1e1 sk~erowania, temuż Sądowi Okręgowemu w Ło­
dzi przekaz u J e. 

WYROKI SĄDU I. L. L. 

Sprawa L 56. 

Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej 

rozpatrzył w dniu 21 lutego 1926 roku sprawę z powódz­
hkv.a Zarządu. Okręgu Łódzkiego Związku Lekarzy Państwa Pol­
s 1ego przeciwko D-rowi 

GUSTAW.OWI TANNENBAUMOWI 
zamies~ka~emu w .Radomsku, oskarżonemu z art. I p. a Ustaw 
o. ustro1u. i zakre~1e .dział~lności Izb Lekarskich 0 brutalny spo~ 
sob w~lki o byt I meuczciwą konkurencję i zważywszy, 

ze oskarzony Dr. Gustaw Tannenbaum okazał się winnym 
zarzucanych przestępstw wydał następujący 

WYR OK, 
skazujący Doktora Tannenbauma Gustawa z art 33 Ustaw 
o usi:oju i ~akresie działania Izb Lekarskich na k~rę trzecie6; 
. stop ma, to Jest · "' 

NAGANĘ, 

~a?st~zo~ą: pr~ez ogłoszenie wyroku ostatecznego z podaniem 
~mierna 1 nazwiska zasądzonego, przez odebranie mu biernego 
1 . c~ynn_ego pra~.a . wyborczego w Izbie Lekarskiej na przeciąg 
b1ezące1 kadencp 1 grzywnę wysokości złotych 250. 

Wyrok ni~ost.ateczny. Od wyroku tego zgodnie z art. 38 
Ustaw~ o ustr?JU 1. zakresie działania Izb Lekarskich zasądzo­
n.emu t rzeczmk?w1 oskarżenia przysługuje ptawo odwołania 
kię ~? .Na~zeln_e~ Izb~ Lekarskiej za pośrednictwem Izby Le~ 

ars ~J Łodzkie1 w ciągu dni 14 od chwili doręczenia wyroku 
oszty sądowe w ilości złotych 25 ponosi zasądzony. • 
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Uzasadnienie wyroku. 

Dr. Gustaw Tannenbaum w czasie zatargu, jaki na tle po­
niżenia godności lekarskiej w dniu 9 grudnia 1925 r. między Za­
rządem Kasy Chorych w Radomsku a lekarzami tejże Kasy, 
objął w dniu 12 grudnia 1925 roku, jako jedyny lekarz, obo­
wiązki w tamtejszej Kasie Chorych. 

Postępowanie swoje usprawiedliwić chce Dr. Gustaw Tan­
nenbaum tern, że po pierwsze lekarze Radomskowscy nie mieli, 
jego zdaniem, powodu do zerwania stosunków z Kasą Chorych; 
po drugie, że działał ideowo, chcąc nieść pomoc lekarską lud­
ności pozbawionej tej pomocy; po trzecie, że przyjęcie posady 
w Radomsku zmusiło go do zlikwidowania praktyki w Tyśmie­
nicy; po czwarte, że jako nieczłonka nie obchodzą go przepisy 
Związku Lekarzy Państwa Polskiego. 

Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej w postępku D-ra Gustawa 
Tannenbauma dopatruje się przekroczenia przeciw godności 
i sumienności lekarskiej (Art. I Ustawy o ustroju i zakresie 
działania Izb Lekarskich) i, wyrokując jako Sąd dyscyplinarny 
zawodowy (Art. 28 Ustawy), więc Sąd powołany do strzeżenia 
tradycją uświęconych reguł dobrego obyczaju, niezbędnych dla 
zawodu, aby mógł wypełniać swe zadania społeczne, 

w toku rozprawy przeciw D-rowi Tannenbaumowi stwier­
dził co następuje: 

I) Dr. Gustaw Tannenbaum moment zatargu lekarzy z Ka­
są Chorych wykorzystał w celu objącia stanowiska w Radom­
skowskiej Kasie Chorych, pozbawiając swoim postępkiem środ­
ków do życia (w chwili obecnej w miasteczku fabrycznem, ja­
kiem jest Radomsko, źródeł zarobków le.karskich poza Kasą 
Chorych prawie, że niema) siedmiu lekarzy, z których dwu ma 
64 lata wieku, jeden lat 52, jeden lat 49, jeden - 43; uniemo­
żliwił zarobkowanie w Radomsku lekarzom, z których jeden 
praktykuje tam lat 35, jeden lat 33, jeden - 16, jeden - 7, 
a inni niemniej niż lat 4 . 

Takie postępowanie lekarza, mającego rok praktyki za­
wodowej, Sąd uznał za brutalny sposób prowadzenia walki 
o byt. 

II) Stosownie do treści Urzędowego spisu lekarzy Rze­
czypospolitej Polskiej za rok 1925 z lekarzy Radomskowskich 
jedni są zarejestrowani jako lekarze chorób wewnętrznych, inni 
jako: chirurg, ginekolog akuszer, wenerolog. 

Jako ich zastępca przyjmuje posadę lekarz, mający rok 
praktyki, to jest podejmujący się zas.tąpić wszystkich w tak róż­
norodnych dziedzinach medycyny. Ten postępek Sąd uznał za 
nieuczciwą konkurencję, t.j . postępowanie, w którem wszelkie 
wiadomości specjalne miały być zastąpione · przez gotowość do­
godzenia Zarządowi Kasy Chorych w Radomsku. 
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Ta~a nieu7zciwa konkur7·ncja ze strony lekarza, który na 
rozprawie ustne1 powoływał się jako argument na ogromną su­
mę pożytku fachowego, jaką jego pobyt sprawia w Radomsku 
jest raczej działaniem na szkodę leczonych. ' 

III) Okoliczności przytoczone przez D-ra Gustawa Tan­
n~nbauma dla. usprawiedliwienia jego postępku, Sąd uznał za 
meprzekonywa J ące. · 

Krok swój Dr. G. Tannenbaum tłómaczy tern, że lekarze 
w tym zatargu z Kasą Chorych nie mieli, zdaniem jego, racji. 

. Zdaniem. Sądu, opinja D-ra Gustawa Tannenbauma, po­
wz~ęta .w czasie dwud.niowego pobytu w Radomsku, nie mogła 
hyc am dokładna, am bezstronna; sprawy' tak zawikłane roz­
strzyga, zgodnie z ustawą, jedynie Komisja Pojednawcza, lub 
organ podobny, po wysłuchaniu stron zainteresowanych; dla 
D-ra G. Tannenbauma wystarczyła opinja jednej strony, zgo­
dna z jego interesem osobistym. 

Jak zaś dalekim od prawdy był Dr. Gustaw Tannenbau~, 
decy~ując o tern, że wina leży po stronie lekarzy, świadczy na­
stępujący ustęp protokułu Komisji Pojednawczej, z dnia 31.XII 
1925 roku, składającej się z trzech przedstawicieli każdej ze 
stron, pod przewodnictwem arbitra p. inżyniera J. 

„Komisja Pojednawcza po rozpatrzeniu skargi Związku 
Lekarzy Państwa Polskiego Obwodu Radomskowskiego stwier­
dza: 

1) że Zarząd Kasy Chorych w Radomsku naruszył umowę 
zasadniczą i cennikową we wszystkich punktach wyłuszczonych 
w memorjale; 

2) . ż~ lek~rze .p~zed przerwaniem pracy w ambulatorj ach 
wykazali 1akna1dale1 idącą dobrą wolę, celem uniknięcia przer­
wy w pracy; 

3} że przerwa nastąpiła żywiołowo wskutek nieodpowie­
dniego zareagowania przez p. Dyrektora Kasy Chorych na ich 
oświadczenie; 

4} że przez kontynuowanie przerwy w pracy lekarze 
chcieli zmusić Zarząd Kasy Chorych w Radomsku do zwołania 
Komisji Pojednawczej". 

Od otrzymania informacji ze strony drugiej uchylał się 
Dr. G. Tannenbaum pod różnemi pozorami, żądając naprzykład, 
by nie on, przyjezdny, zgłosił się do poszkodowanych kolegów, 
lecz by ci zgłosili się do nieg_o, względnie do lokalu przez niego 
wskazanego. 

Pozór działania społecznego, na który się Dr. Gustaw 
Tannenbaum w rozprawie powoływał, t. j. motyw chęci zaopie­
kowania się ubezpieczonymi w Kasie Chorych w czasie zerwa­
nia .prze~ l~karzy sto.sunku z Kasą, jest świadomie nieścisły, 
pomewaz me tylko wiadomem było D-rowi G. Tannenbaumowi, 
że lekarze Kasy Chorych w Radomsku w tym czasie bezkon-
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traktowym pomocy ubezpieczonym i członkom ich rodzin nie 
odmawiali, ale nawet sam o tern wyraźnie pisze w swem ze­
znaniu: „Wiemy, że doktorzy B. i G. załatwiali kasowych cho­
rych w czasie ostrego zatargu u siebie w domu na rachunek do 
obliczenia z Kasą". 

Jakichkolwiekbądź obowiązków doktora G. Tannenoauma 
do Związku Lekarzy Sąd nie uznał i w orzekaniu pod uwagę 
nie brał. 

Tłomaczenie się D-i:a G. Tannenbauma tern, że wyjeż­
dżając do Radomska „zlikwi?ował praktyk~" w Tyśmienicy, 
nie zasługuje na wiarę, co wymka z zestawiema dat .. Telegram 
od Kasy Chorych otrzymał 1 O gr1:dnia; p~ac~ '!' Kasie ~horych 
rozpoczął 12 grudnia; na rozprawie ustnej oswiadczył, ze prze.cl 
rozpoczęciem pracy w Kasie Chorych miał czas na zbadame 
przyczyn zatargu. 

Wyjazd na parę dni z miejsca zamieszkania nie jest likwi­
dowaniem praktyki. Zlikwidował ją Dr. Gustaw Tannenbaum 
po przyjęciu posady w Kasie Chorych. 

O stosunku o6ółu lekarzy polskich do wolnych rzekomo 
posad w chwilach ~atargu między lekarzami a Kasą ~horych 
świadczy dosadnie fakt, że Dr. G. Tannenpaum przy1ął P<;>­
sadę w dniu 12 grudnia r. z., następny za.ś le~arz c;idwa~ył się 
na podobny krok dopiero w dniu 28 grudma, więc mkt i:iie zde­
cydował się na objęcia w tych warunkach posady, pc;imimo tak 
wielkiego kryzysu materjalnego, jaki przeżywa obecme stan le­
karski w Polsce. 

Sprawa L. 58. 
Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej 

rozpatrywał w dniu 21 lutego 1926 roku sprawę z powództ~a 
Zarządu Okręgu Łódzkiego Związku Lekarzy Państwa Polskie­
go przeciwko Doktorowi 

MOJżESZOWI SEGAŁOWI, 

lekarzowi zamieszkałemu w Radomsku, oskarżonemu z artykułu 
I-go punktu a) Ustawy o ustr~ju i zak:es~e dzi~łania Izb Leka:­
skich o brutalny sposób walki o byt 1 meuczciwą konkurencię 
i zważywszy, 

że oskarżony Dr. Mojżesz Segał okazał się winnym zarzu­
conych przestępstw wydał następujący 

WYR OK, 
skazujący Doktora Mojżesza Segała z artykułu 33 Ustawy 
o ustroju i zakresie działania Izb Lekarskich na karę trzeciego 
stopnia, to jest 
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NAGANĘ, 

7a~st~zo?ą pr~ez ogłoszenie wyroku ostatecznego z podaniem 
imienia i nazwiska zasądzonego i grzywną w wysokości 100 zło­
tych. 

Wyrok nieostatec~ny. Od ~yro~u tego zgodnie z artyku­
łem 38 Ustawy o ustro1u i zakresie działania Izb Leakrskich za­
sąd.zonemu i rzec~nikowi oskarżenia przysługuje prawo odwo­
łania .d? N,acze_l~eJ lz?y Lek~rskiej za pośrednictwem Izby Le­
karskie] Łodzkie1 w c1ą~u .di;i1 14 od .chwili doręczenia wyroku. 

Koszty sądowe w ilosci złotych 25 ponosi zasądzony. 

Uzasadnienie wyroku. 

.. D~. Mojże~z. Segał w czasie zatargu, jaki powstał na tle 
pomzema godnosci lekarskiej, między Zarządem Kasy Chorych 
w Radomsku a lekarzami tejże Kasy, objął w dniu 28 grudnia 
1925 roku, obowiązki lekarza tamtejszej Kasy Chorych. 

Post~powanie. swoje usprawiedliwić chce Dr. Mojżesz Se­
~ał tern, ~e: po pierwsze - lekarze radomskowscy nie mieli 
1ego zd~mem, słuszi:iości, zrywając stosunki z Kasą Chorych: 
po drugi.e, ~latego,. ze zatarg wybuchł nie na tle materjalnym; 
po trze~ie,. ze uwazał stan bezkontraktowy za uprawniający go 
go przy1ęcia posady. 

Sąd Izby .Lek.arskiej Łódzkiej w postępku D-ra Mojżesza 
Se~a.ła dopat.n~1e się przekroczenia przeciw godności i sumien­
nosci lekars~ie1 ~artykuł 1. Us~awy o ustroju i zakresie działania 
Izb Lekarskich) 1, wyro~u1ąc 1ako sąd dyscyplinarny zawodowy 
(~rtykuł 28 Ustawy), więc sąd powołany do strzeżenia tradycją 
uswięconych reguł dobrego obyczaju, niezbędnych dla zawodu 
aby mógł wypełniać swe zadania społeczne, ' 

. w !oku rozprawy przeciw Doktorowi Mojżeszowi Segałowi 
stwierdził co nasfępuje: 

I) Dr. Mojżesz Segał moment zatargu lekarzy z Kasą 
C~o:ych ~ykorzystał w celu objęcia stanowiska w Radomskow­
~k1e1 ,Kasie ~h~rych, pr~yczyniając się tern do pozbawienia 
~ro?kow: do zycia (w chwili obecnej w miasteczku fabrycznem, 
1akiem 1est Radomsko, źródeł zarobków lekarskich poza Kasą 
Chorych pra~ie że. niema) sied~iu lekarzy, z których dwu ma 
PO. 64 l.a!a .wieku, 1eden lat 52, 1eden lat 49, jeden - 43 lata; 
~memozliwił za.robkowanie w Radomsku lekarzom, z których 
1eden pi;ak~y~u1e t~~ l~t 35, jeden lat 33, jeden - 16, jeden 
- 7, a mm me mme1 mż 4 Iata. 

Takie postępowanie lekarza 
praktyki zawodowej, Sąd uznał z~ 
nia walki o byt. / 

będącego w drugim roku 
brutalny sposób prowadze-

II} Stosownie do treści urzędowego spisu lekarzy Rze­
czypospolitej Polskiej za rok 1925 z lekarzy radomskowskich 
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jedni są zarejestrowani jako lekarze chorób wewnętrznych, inni 
jako: chirurg ginekolog, akuszer, wenerolog. 

Jako jeden z dwu ich zastępców przyjmuje posadę lekarz 
'będący w drugim roku praktyki, podejmując się zastępstwa 
w tak różnorodnych dziedzinach medycyny. Ten postępek Sąd 
uznał za nieuczciwą konkurencję, to jest postępowanie, w któ­
rem wszelkie wiadomości specjalne miały być pokryte przez go­
towość dogodzenia Zarządowi Kasy Chorych w' Radomsku. 

Tego rodzaju konkurencja jest wyraźnem działaniem . na 
szkodę chorych. 

III) Okoliczności, przytoczone przez D-ra Mojżesza Se­
gała dla usprawiedliwienia jego postępku, Sąd uznał za nie­
przekonywujące. 

Krok swój Dr. Segał tłómaczy tern, że lekarze w tym za­
targu z Kasą Chorych nie mieli, zdaniem jego, racji. 

Zdaniem Sądu, opinja D-ra Segała o istocie zatargu po­
wzięta na podstawie jednostronnej informacji, nie mogła być 
ani dokładna, ani bezstronna; sprawy tak zawikłane rozstrzyga, 
zgodnie z ustaw, jedynie Komisja Pojednawcza, lub organ po­
dobny, po wysłuchaniu obu stron zainteresowanych; dla D-ra 
M. Segała wystarczyła opinja jednej strony, zgodna z jego inte­
resem osobistym. 

Jak zaś dalekim od prawdy był Dr. M. Segał, decydując 
o tern, że wina leży po stronie lekarzy, świadczy następujący 
ustęp protokułu Komisji Pojednawczej, z dnia 31.12. 1925 roku, 
składającej się z trzech przedstawicieli każdej ze stron, pod 
przewodnictwem arbitra, p. inżyniera J.: 

„Komisja Pojednawcza po ropatrzeniu skargi Związu Le­
karzy Państwa Polskiego Obwodu Radomskowskiego stwierdza: 

1) że Zarząd Kasy Chorych w Radomsku naruszył umo­
wę zasadniczą i cennikową we wszystkich punktach wyłuszczo­
nych w memorjale; 

2) że lekarze przed przerwanie pracy w ambulatorjach 
wykazali jaknajdalej idącą dobrą wolę celem uniknięcia przer­
wy w pracy; 

3) że przerwa nastąpiła żywiołowo wskutek nieodpowied-
niego zareagowania przez p. Dyrektora Kasy Chorych na ich 
oświadczenie; 

4) że przez kontynuowanie przerwy w pracy lekarze 
chcieli zmusić Zarząd Kasy Chorych w Radomsku do zwołania 
Komisji Pojednawczej". 

Od otrzymania informacji zę strony drugiej uchylił się 
Dr. Mojżesz Segał, chętnie dając wiarę swemu towarzyszowi, 
który przed nim w podobny sposób objął posadę. 

Powoływanie się D-ra M. Segała, jako na motyw uspra­
weidliwiający jego postępek na fakt, że zatarg wybuchł nie na 
tle materjalnem, Sąd uznał za okoliczność raczej obciążającą 
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czyn D-ra M. Segała, stanął on bowiem świadomie, mając na 
względzie wyłącznie korzyści osobiste, po stronie Zarządu Kasy 
Chorych w Radomsku przeciw lekarzom, broniącym poniżonej 
godności lekarskiej. 

Próbę obrony, polegającą na przytoczeniu motywu, że tak 
zwany stan bezkontraktowy upoważnił go do zajęcia posady, 
w okresie trwającego zatargu - Sąd uznał za usiłowanie upo­
zorowania nieświadomości poglądów, jakie na te sprawy panują 
wśród lekarzy w całym świecie. 

Jak zaś dalece postępek obejmowania posad podczas tak 
zwanego stanu bezkontraktowego jest sprzeczny z dobrym oby­
czajem, obowiązującym lekarzy polskich, dowodzi fakt, że po­
mimo tak wielkiego kryzysu materjalnego, jaki przeżywa obec­
nie stan lekarski w Polsce, potrzeba było starań ze strony Za­
rządu Kasy Chorych w ciągu dwóch tygodni, by znalazł się 
drugi lekarz, który by zdecydował się na objęcie w tych wa­
runkach posady. 

Sprawa L. 37. 

Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej 
na posiedzeniu w dniu 14 marca 1926 roku rozpatrzwał sprawę 
z powództwa D-ra Wójcickiego Franciszka z Przedborza prze­
ciwko Doktorowi 

PASTORSKIEMU KONRADOWI 
lekarzowi, zamieszkałemu w Kletni, oskarżonemu z artykułu la 
Ustawy o ustroju i zakresie działania Izb Lekarskich o szkodze­
nie dobrej sławie i interesom materjałnym i zważywszy, 

że Dr. Pastorski Konrad powiedział rodzinie ś. p. Makól­
skiego, że chory został zatruty zbyt dużemi dawkami jodyny, 
poleconej przez D-ra Wójcickiego, wydał następujący 

WYR OK: 
Dr. Pastorski Konrad jest winny świadomego zaszkodze­

nia dobrej sławie i interesom materjalnym D-ra Wójcickiego Fr., 
oskarżając go o czyn, którego ostatni zupełnie nie popełnił i ną 
zasadzie art. 33 punktu c) Ustawy o ustroju i zakresie działa­
nia Izb Lekarskich zostaje skazany na karę stopnia III-go, 
t. j. na 

NAGANĘ, 
z zaostrzeniem wyroku przez ogłoszenie w Dzienniku Urzędo­
wym I. L. Ł., z podaniem imienia i nazwiska. Zasądzony po­
nosi koszta sądowe w kwocie zł. 50. 

Wyrok nieostateczny. · W myśl artykułu 38 Ustawy 
o ustroju i zakresie działania Izb Lekarskich od wyroku tego 
rzecznikowi i zasądzonemu przysługuje prawo odwołania w cią­
gu dni 14 (czternastu) od doręczenia wyroku do Naczelnej Izby 
Lekarskiej za pośrednictwem Ibzy Lekarskiej Łódzkiej. 
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Uzasadnienie wyroku. 

Na podstawie opinji rzeczoznawcy Sąd nie .znajduje,. ż~ 
dawka T-rae j odi była zbyt duża oraz, że używame T-rae J odi 
było przyczyną zgonu. . . 

Za winę D-rowi Pastorskiemu Konrad~wi. Sąd poczytu1e, 
że wyraża się o młodym koledze z lekcewazemem („chory ra­
dził się i znachorów, a gdy przybył do Przedborza .~łod". lekarz 
zawezwał go do siebie"), nie liczy się z jego wartoscią, me. stara 
się spotkać z nim u łóżk.a c~o~ego, '.lżeby tam. n~ naradzie le­
karskiej móc mu wypowiedziec swo1e zastrzezema co do me­
tody kuracji, natomiast, nie mając ku ten:u naukow"."ch P?d­
staw a opierając się jedynie na farmakopei uporczywie twier­
dzi te dawka była za wysoka i, nie mając klinicz~y~h podstaw, 
z ~ałą stanowczością twierdzi, że objawy przedsmiertne były 
rezultatem zatrucia jodem. . . 

Za winę D-rowi Pastorskiemu Sąd poczytu1e to, ze. gdyby 
nawet działał w dobrej wierze, to objawy c~orobowe. m~ upo­
ważniały go do stanowczego twierdzenia, że. „Je.st. otrucie 1od.em, 
prawdopodobnie śmiertelne", że to cona1mme1 ~ekko?1-yslne 
twierdzenie powtórzył rodzinie zmarłego, a nawet 1ako J e d Y­
n y powód odradzania synowi zmałego starań_ o ~rzeprowad~e~ 
nie dochodzenia policyjnego, wskazał na to, ze me.ma przecie.z 
recepty, niema jawnych dowodów, że tak~ da~k.ę 1.odu prze.p~­
sał lekarz, imputując tern samem p-rowi ~01cickiemu mozh­
wość skłamania, zaprzeczenia swe} ordynaC)t. 

Sekretarz Izby: Naczelnik Izby: 
Dr. Aleksander M;argolis. ,Dr. Anfoni Tomaszewski 

Drukarnia Państwowa w Lodzi Piotrkowska 85. 


